Kietrz, dn. 14 maja 2012 roku

PROTOKÓŁ

ze wspólnego posiedzenia Stałych Komisji Rady Miejskiej w Kietrzu
z dnia 11 maja 2012 roku

Posiedzenie rozpoczęto o godzinie 1000
Stan Komisji rewizyjnej: 4 członków- wszyscy obecni.

Stan Komisji ds. rozwoju miasta, oświaty i usług: 5 członków- wszyscy obecni.

Stan Komisji ds. rozwoju rolnictwa i warunków bytowych wsi: 5 członków- wszyscy obecni.

Stan Komisji ds. mieszkaniowych, rodziny i świadczeń socjalnych: 5 członków- wszyscy obecni.  

W posiedzeniu uczestniczyli:

Józef Matela- Burmistrz Kietrza

Jacek Karpina- Zastępca Burmistrza Kietrza

Agata Wołoszyn-Skarbnik Gminy

Czesław Gil- Przewodniczący Rady Miejskiej w Kietrzu

Andrzej Wójtowicz- Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej w Kietrzu

Elżbieta Lechowicz- Prezes Zarządu Dyrektor Spółki Hydrokan
Leszek Krawiec- Członek Zarządu Spółki Hydrokan
Katarzyna Janczura- specjalista ds. księgowości w PK Hydrokan.

Posiedzeniu przewodniczył Mirosław Skoczylas - Przewodniczący Komisji rewizyjnej. 

Porządek posiedzenia:

1. Wniosek o zatwierdzenie taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków. 

2. Obliczenie wysokości dotacji dla szkół i przedszkoli prowadzonych przez stowarzyszenia – od września 2012 roku. 

3. Sprawy bieżące. 

Ad.1. 
Pani Elżbieta Lechowicz przedstawiła informacje na temat proponowanych taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków.

Zgodnie z ustawą przedsiębiorstwo złożyło nowe taryfy na stawki wody i stawki odprowadzania ścieków, jakie winny obowiązywać od 1 lipca 2012 r. do dnia 30 czerwca 2013 r. Zgodnie z ustawa takie opracowanie zostało złożone na 70 dni przed wejściem w życie nowych taryf. Przedsiębiorstwo Komunalne Hydrokan prowadzi działalność w zakresie zbiorowego zaopatrzenia w wodę i odprowadzania ścieków na podstawie zezwolenia wydanego przez Gminę Kietrz. Zgodnie z takim zezwoleniem przedmiot działania Przedsiębiorstwa tj. ujmowanie, uzdatnianie i dostarczanie wody oraz odprowadzanie ścieków za pomocą urządzeń wodociągowych. Brak jest podziału odbiorców na taryfy grupowe, mamy jedną taryfę i obejmuje ona zarówno gospodarstwa domowe jak i odbiorców innych. Przy rozliczaniu taryfy za dostarczaną wodę ta taryfa jest dwuczłonowa, dlatego że pierwsza część to jest cena za m3 dostarczonej wody oraz stawka opłaty abonamentowej. Przy odprowadzaniu ścieków stosujemy taryfę jednoczłonową i obowiązuje ona od 1m3. Do cen, które są tutaj przedstawione jest doliczany podatek VAT, który zgodnie z ustawą na dzień dzisiejszy wynosi 8%. Eksploatujemy 8 ujęć wody: 1 ujęcie podstawowe w Kietrzu oraz 7 ujęć na terenie gminy. W Kietrzu mamy 5 studni głębinowych, na dzień dzisiejszy eksploatujemy 4 studnie z tego 1 nowa, którą włączyliśmy w tym roku do eksploatacji. Mamy dwa ujęcia grawitacyjne: Kozłówki i Nowa Cerekwia, mamy również ujęcia: Wojnowice, Rozumice, Nasiedle, Chróścielów, Dzierżysław i Gniewkowice.  Propozycje taryf na rok 2012 są wyliczone na podstawie wykonania w okresie marzec 2011- luty 2012. Proponowane stawki na wodę to jest wzrost w stosunku do roku 2011 o 22 grosze na 1m3, nie proponujemy podwyżki za opłatę abonamentową i nie proponujemy podwyżki na nieczystości płynne. Jakie główne składnik kosztowe mają wpływ na stawki opłat: podstawowy koszt to koszt energii elektrycznej, opłaty za korzystanie ze środowiska, to utrzymanie, konserwacja i remonty urządzeń i obiektów a szczególnie koszty materiałów, podatki, wzrost paliw i bardzo ważna w kalkulacji ilość sprzedanej wody. Sprzedaż wody z roku na rok maleje. Podam jak wyglądała sprzedaż wody w ciągu kilku ostatnich lat: rok 2007-  609928, rok 2008- 641207, rok 2009- 618452, rok 2010- 589915, rok 2011- 575174. Jest zasadniczy stadek odbioru wody w Kietrzu. Jeżeli chodzi o teren wiejski to w stosunku do ubiegłego roku sprzedaż wzrosła. W Kietrzu spadek wody jest przede wszystkim spowodowany tym, że Kombinat Rolny bierze coraz mniej wody, bo ma swoje studnie odwiercone. Proponujemy podwyżkę o 22 grosze na m3. Średnie zużycie wody na jedną osobę to jest w granicach od 2,5 do 3 kubików, więc takie obciążenie dla jednej osoby to jest 66 groszy, a dla rodziny 4 osobowej to wzrost o niespełna 3 zł. 
Czesław Gil- co byłoby gdyby zużycie wody drastycznie zmalało?. Czy Zarząd Hydrokanu rozpatrywał taką wizję, że zużycie wody drastycznie zmaleje i będziecie musieli zająć się jakąś inną działalnością, która pozwoliłaby, żebyście wyszli co najmniej na 0 w bilansie? Jak Pani sama powiedziała cena wody co roku idzie do góry i powodem tej podwyżki jest w dużej mierze to, że zużycie wody maleje. Ja bym jeszcze zrozumiał to, że energia idzie do góry, paliwo idzie do góry i trzeba cenę wody podnieść, ale że zużycie wody maleje i jest ta cena podwyższona to tego nie mogę zrozumieć. 

Elżbieta Lechowicz-  w tej sytuacji, którą przedstawiłam to plan na rok następny jest prawie do takiej samej ilości wody sprzedanej, bo planujemy cenę do wartości 580 000 m3, więc wzrost ceny w tym roku jest spowodowany podwyżką innych mediów niezależnych od nas. Zgodnie z ustawą nawet, jeżeli są oszczędności na innej działalności to cena za wodę będzie i tak wyliczona taka, jaka będzie faktycznie. Nie możemy oszczędności z innej działalności przenosić na działalność związaną ze sprzedażą wody. Jeżeli zużycie wody drastycznie zmaleje to drastycznie wzrośnie koszt wody i nie wolno nam tej straty pokrywać inną działalnością. 
Krzysztof Łobos- demografia spada, podejrzewam, że zużycie wody będzie i z tego względu malało, bo nasza demografia ma tendencję spadkową a więc możemy dojść do tego, że drastycznie spadnie zużycie wody nie tylko z przyczyny Kombinatu Rolnego. Co będzie, kiedy Kombinat wpadnie na pomysł sprzedaży wody dla rolników po cenach konkurencyjnych?. Jak się wtedy Hydrokan zachowa w sytuacji konkurencyjności na rynku podaży wody?. Co będzie, kiedy po solarach, biogazowniach i po szambach samospalających ludzie wpadną na pomysł, żeby właśnie takie odwierty robić i korzystać z wody z własnych studni?. Trzeba perspektywicznie pomyśleć o tym. Demografia, która wiemy jak wygląda od paru lat spowodowała, że radni trzeciej już kadencji zajmują się reorganizacją sieci placówek szkolnych i prowadzi to właściwie do niczego, do ciągłego oszczędzania na szkołach. Kiedy mój budżet spadł o kilkadziesiąt procent to zastosowałem jedyny możliwy mechanizm- obniżyłem pensje nauczycielom o prawie 30% w konsekwencji trzech obniżek pensji. Państwo są przedsiębiorstwem, które zarabia na siebie i ma możliwości np. brania udziału w przetargach. Czy nie można byłoby pomyśleć perspektywicznie i zapobiec w inny sposób stracie wynikającej ze sprzedaży wody, a nie tylko poprzez podwyżkę cen tej wody?. Ja zrobiłem taką króciutką, prymitywną być może symulację dla 4 osobowej rodziny, która przy średnim zużyciu wody, jakie Państwo podają będzie płaciła już od 1 lipca miesięcznie ok. 240 zł. To jest dla niektórych wydatek ogromny i dlatego te straty, o których Państwo mówiliście tj. te 20% ubytków, nie wiadomo gdzie się podziewających podejrzewam, że dziki pobór wody również wzrośnie. Czy Państwo macie pomysł na to zagrożenie, o którym wspomniał Pan Przewodniczący Gil- na stały spadek sprzedaży wody, czy jedynym pomysłem jest podwyżka cen?. 
Elżbieta Lechowicz- rzeczywiście, jeżeli spada demografia to spada zapotrzebowanie na wodę i ten koszt jednostkowy będzie rzeczywiście wyższy czy nam się to podoba czy nie. Również szukamy takich oszczędności, również obniżamy koszty ogólnozakładowe, pracownicze. Dostajemy co chwilę różne działalności i jak kiedyś były same wodociągi to był 3 osobowy zarząd, później doszła mieszkaniówka i był 4 osobowy zarząd, teraz doszła kryta pływalnia i jest 3 osobowy zarząd, następnie odchodzi na emeryturę główna księgowa i jest 2 osobowy zarząd, więc również wewnątrz spółki szukamy tych oszczędności. Robimy różne poczynania, jeżeli chodzi o energię elektryczną, mimo że ona poszła w górę to robimy różne opracowania i przechodzimy na różnego rodzaju zmianę taryf. Nie stoimy w miejscu i nie czekamy tylko na podwyżkę cen wody, ale jeżeli są drastyczne podwyżki energii elektrycznej, paliwa to nie możemy zakopać głowy w piasek i czekać, że może jeszcze to przetrwamy. Może rok można przetrwać, ale co będzie dalej?. Później Państwo powiecie, gdzie był Zarząd Spółki i co Zarząd robił, że nam o tym nie mówił, że myśmy o tym nie wiedzieli. Jeszcze chciałam powiedzieć kilka słów o tej magicznej stracie 20%. Ktoś kiedyś coś takiego powiedział, ja już próbowałam to zdementować i powtarzam jeszcze raz, że 20% straty to nie jest strata wody tylko różnica miedzy produkcją wody a sprzedażą. Z tego około 17 % idzie na tzw. proces technologiczny, czyli płukanie sieci, płukanie filtrów, 3% to może być woda, która ucieka przy awariach. Nigdy nie sprzedamy tyle wody ile wyprodukujemy. W sprawie startowania w przetargach chciałam powiedzieć, że poprosiłam swojego radcę prawnego o taka opinię, która zostanie Państwu przekazana na piśmie. W zeszłym roku zmienialiśmy umowę Spółki w związku z przyjęciem krytej pływalni i Rada Miejska podjęła uchwałę, że zadania użyteczności publicznej gminy przekaże do swojej spółki statutowo, że ta spółka jest powołana po to, żeby wykonywać takie zadania, czyli podstawowy dział wodociągowy, dział komunalny, mieszkaniówka i kryta pływalnia. Więc jeżeli nazywamy tę spółkę jako spółkę gminną powołaną do określonych zadań to trudno powiedzieć w innym momencie, że ty spółko wychodź sobie na zewnątrz i rób inne zadania. Bo albo są to zadania statutowe albo jest to spółka stricte startująca w przetargach i prowadząca zupełnie inną działalność. Trudno przy naszej sytuacji obecnej, przy zatrudnieniu w spółce mówić o realizacji zadań na zewnątrz. Ja nie mówię o jakiś drobnych sprawach, bo one są możliwe do wykonania, ale też trudno żeby startować do przetargu i brać jakieś zadania, których nie jesteśmy w stanie wykonać, bo nie mamy do tego odpowiednich ludzi, odpowiedniego sprzętu. Jeśli startujemy w zapytaniach o cenę, jakie robi gmina czy starostwo to często przegrywamy z kretesem, bo nie mamy cen konkurencyjnych takich, jakie proponują firmy prywatne. Jeżeli chodzi o oszczędności w zakładzie, to my je również prowadzimy. Jeżeli jakaś osoba odchodzi na emeryturę to próbujemy tę pracę wykonywać własnymi siłami na tyle na ile się da. 
Krzysztof Łobos- rok temu Pan Starosta był obecny na debacie na ten temat i już wtedy padło hasło udziału w przetargach zewnętrznych i już wtedy mówiliście Państwo, że zapytacie o to radców prawnych. Minął rok i Pani dopiero teraz zwraca się do radcy prawnego o opinię czy można wziąć udział w przewagach zewnętrznych?.
Elżbieta Lechowicz- to nie było w zeszłym roku, to było w lutym tego roku na sesji, kiedy była dyskusja na temat gospodarki komunalnej i zaraz zwróciłam się do radcy prawnego, więc odpowiedz, jaką otrzymałam przekazałam Państwu w tej chwili ustnie natomiast pisemnie udzielę takiej odpowiedzi. 

Krzysztof Łobos- jeżeli się pomyliłem to bardzo przepraszam. Jeszcze powiem o czterech działalności naszej spółki: kanalizacja i woda, mieszkania, sprzątnie i basen jako oddzielna działalność. Czy basen jest oddzielną działalnością?. Pytam, dlatego że są możliwe przesunięcia w budżecie przedsiębiorstwa i czy jest możliwe przesunięcie w budżecie np. z działalności Hydrokan na działalność basenu?. 
Elżbieta Lechowicz- ale przesunięcie czego bo nie rozumiem pytania?. 

Krzysztof Łobos- przesunięcie pieniędzy miedzy działami czy paragrafami. 

Elżbieta Lechowicz- nie, bo na taką działalność jak basen i dział mieszkaniowy jest zawarta umowa ze spółką i my te dwie działalności rozliczamy z gminą do zera. To jest działalność, która nie przynosi ani zysku ani straty, to jest działalność, która zamyka się zerem. Rozliczamy wszystkie 4 działy oddzielnie. 

Krzysztof Łobos- czy działalność związana z basenem przynosi straty?. 

Elżbieta Lechowicz- dokładnie, przynosi straty i gmina dopłaca. Co miesiąc jest rozliczenie, które składamy do gminy i różnicę między przychodami a kosztami dopłaca gmina. Działalność związana z basenem nie przynosi straty spółce. 
Czesław Gil- czy Pani ma dane z ostatnich trzech miesięcy, jakie straty przyniósł basen?. Jeśli będzie się Pani zwracała do radcy prawnego o odpowiedz na to czy możecie brać udział w przetargach czy nie to prosiłbym, jeśli będzie odpowiedź negatywna żeby radca udzielił odpowiedzi, co należy zrobić, żebyście mogli brać udział w przetargach. Czy mogłaby Pani powiedzieć, jakie składniki i w jakich procentach wpływały na podwyżkę cen wody?. 
Elżbieta Lechowicz- ok. 40% to są materiały i awarie, które miały miejsce w zeszłym roku. W lutym miało miejsce ok. 30 awarii i średnio koszt każdej awarii to ok. 3000 zł. Energia elektryczna to może być 5%, paliwo 20%. Żeby zmienić zakres działalności i żebyśmy mogli przyjąć administrowanie basenem to musieliśmy zmienić umowę spółki. Więc przy rozszerzeniu naszej działalności pierwszym krokiem byłaby zmiana umowy spółki, ale dalej nie wiem czy można byłoby dawać zadania zlecone bezpośrednio swojej spółce i jeszcze mówić, żeby ona szła i startowała w przetargach. Bo albo ta spółka ma taki statut albo inny. Jeżeli otrzymamy opinię radcy to ją Państwu przedstawimy, również radca mówił, że może w takim spotkaniu uczestniczyć. Jeżeli chodzi o pytanie jak wyglądają dopłaty gminy do basenu to nie mam rozliczenia przed sobą i nie znam wartości dokładnych, ale z tego, co pamiętam to za miesiąc styczeń dopłata wynosiła ok. 30 tyś zł, za miesiąc luty i marzec dopłata była po 18 tyś zł.  Nie mam jeszcze danych za kwiecień. 
Bronisława Pawlik- z tego, co pamiętam to firma Hydrokan nie usuwa awarii w dni wolne od pracy. Czy teraz są awarie usuwane?. 
Elżbieta Lechowicz- nie, pierwszy raz słyszę o takiej sytuacji. Mogła być taka sytuacja, że była inna awaria w tym czasie i dlatego mogła być ona nieusuwana, ale nigdy nie było sytuacji żeby awaria nie była usuwana w czasie, kiedy my nie pracujemy. Ja sobie czegoś takiego nie przypominam. 
Leszek Krawiec- wiem, że wszystkie awarie były usuwane na bieżąco. Jeżeli występowały w miesiącu lutym 3 awarie to niestety, ale pracowników na tyle nie mamy, żeby usuwać 3 awarie w jednym dniu. 

Jan Stopa- ciągle mówimy o podwyżce wody, ale nie mówimy o jakości tej wody. Kiedyś mówiłem, że są takie miejsca gdzie woda jest skażona, do źródeł bezpośrednio idą różne fekalia, a o tym się nie myśli. 
Elżbieta Lechowicz- skażenie wody jest rzeczą niemożliwą, dlatego że mamy badaną wodę przez sanepid i jeżeli jakiekolwiek skażenie występuje to woda musi być odpowiednio chlorowana, może być nawet zamknięte źródło. Pan kiedyś faktycznie mówił o tym, że niektórzy zrobili sobie ze studni szamba i możliwe, że coś tam się przedostaje. My jako Hydrokan nie mamy takiej możliwości chodzić po posesjach i sprawdzać, co, gdzie i kto podłączył, to już jest sprawa dla ochrony środowiska i ochrona środowiska powinna się tym zająć. Jeżeli chodzi o skażenie to nie ma takiego miesiąca, żeby sanepid nie badał wody, jeżeli byłoby skażenie to woda nie byłaby dopuszczona do konsumpcji. 
Wojciech Maryszczak- tytułem przypomnienia w sprawie straty 20%- przyzna Pani, że problem pojawił się na przełomie roku 2010/2011, kiedy poruszyłem tę kwestię, ponieważ przeanalizowałem protokoły z sesji Rady Miejskiej z okresu 10 lat i w tych protokołach nie było mowy o stratach. Nigdy przedstawiciele Hydrokanu nie podawali żadnych liczb, żadnych wielkości odnoszących się do strat. Więc przyzna Pani, że temat jest nadal ciekawy i jesteśmy wzbogaceni o wiedzę, którą Pani przedstawiła. Chciałbym zapytać o dwie sprawy. Po pierwsze, jeśli ceny produkcji wody muszą się same kalkulować, nie można ich dofinansowywać z innych działów to jestem bardzo ciekaw, jaki jest mechanizm podziału zysku ze sprzedaży tej wody?. Czy zysk jest dzielony i pokrywane są nim koszty stałe między innymi pensje wszystkich pracowników Hydrokanu czy też tylko pracowników skupiających się na tym dziale, czyli produkcji wody?. 
Elżbieta Lechowicz- ja nie pamiętam, kiedy był zysk na wodzie. Woda to jest działalność non profit, więc nie ma mowy o zysku. Jak zwrócił Pan uwagę na kalkulację to tam nigdzie nie występuje pozycja zysk. 
Wojciech Maryszczak- jeśli Państwo przekonujecie nas, że maleje sprzedaż wody to ja rozumiem również, że zmniejsza się produkcja, a więc mnie powinniście zużywać energii elektrycznej, mniej paliwa, mniej na koszty materiałów, mniej ten sprzęt jest eksploatowany, a tym samym mniej jest awarii. Ja nie wiem czy tak wprost można zastosować takie oto podejście, że rośnie cena energii, ale drastycznie zmniejszają się koszty jej produkcji i właśnie te koszty stałe są na stałym poziomie. Wydaje mi się, że one powinny spadać. 

Elżbieta Lechowicz- mówiłam, że w tym roku była sprzedaż 575 tyś, planujemy 580tyś. Gdyby sprzedaż wody spadła dwukrotnie to rzeczywiście koszty zużycia energii mogłyby spaść dwukrotnie. Jeżeli sprzedaż wody spada minimalnie i gdyby cena energii była na tym samym poziomie to koszty byłyby może minimalnie niższe. Natomiast, jeżeli energia jest coraz droższa to trudno mówić o tym, żeby koszty za energie były niższe. Jeśli produkcja wody maleje to i tak pewne koszty są, bo sieci jest tyle ile jest, stacji jest tyle ile jest. Z czasem te wszystkie rzeczy są starsze, on niestety wymagają naprawy, modernizacji. To niestety nie idzie tak równo w parze jak Pan mówi, bo są tzw. koszty stałe. 
Wojciech Maryszczak -jednak nie przekonała mnie Pani swoją argumentacją, oczywiście koszty stałe będą, ale nie mogą one rosnąć jak produkcja wody maleje. Była mowa o 700 tyś m3 wyprodukowanej wody, bo był podany taki rok na przestrzeni ostatnich 5 lat. 

Elżbieta Lechowicz- 700 tyś m3 nie było, było ponad 600. 

Wojciech Maryszczak- czy uważa Pani za słuszny mechanizm pokrywania usługi z korzystania z basenu przez młodzież szkolną, która nie w pełni uczestniczy w zajęciach na krytej pływalni, a gmina pokrywa koszty zgodnie z podpisanymi umowami na poziomie 100% obłożenia, wykorzystania wszystkich torów w godzinach przedpołudniowych?. Czy uważa Pani, że ten mechanizm jest właściwy i czy w sytuacji gdyby Pani miała pokrywać koszty za usługi, z których nie skorzystała to czy upominałaby się Pani o obniżenie kosztów ryczałtu?. 
Elżbieta Lechowicz- nie wiem czy to pytanie powinno być kierowane do mnie. My jako Hydrokan zarządzamy krytą pływalnią. To, o czym Pan mówi zawarte jest między wykonawcą a szkołą. Panu chodzi o to, że jest zadeklarowana liczba uczniów, inna liczba uczniów przychodzi i część nie uczestniczy. Jak się orientowałam to na wszystkich krytych pływalniach taka praktyka jest, bo sobie nie wyobrażam, żeby w inny sposób można było zrobić obłożenie basenu. Jeżeli ktoś planuje, że ma być 50 osób a ćwiczy 20 i szkoła płaci tylko za 20 to niestety, ale basen jest gotowy przyjąć właśnie wtedy te 50 osób. Gdyby na początku zostało określone 20 osób to my robimy dwie klasy razem na tę godzinę i ten basen jest bardziej wykorzystany. Jeżeli nie będzie odpowiedniego obłożenia na basenie to nikt inny tylko gmina dopłaci do tego. Jeżeli nie dopłaci do szkoły to dopłaci różnicę między przychodem a kosztem. 

Mirosław Skoczylas- proszę Pana radnego o pytania dotyczące wody, bo pytanie Pana nie ma żadnego wpływu na cenę wody tylko na ekonomikę basenu. Proszę zadawać pytania na temat ceny wody. 
Wojciech Maryszczak- wydaje mi się, że to jest istotne. Chciałem poznać zdanie Pani Prezes w tej kwestii. Pani Prezes nie była łaskawa odpowiedzieć na drugą część tego pytania a mianowicie czy chętnie pokrywałaby koszty za usługę, z której nie korzystała?. Nie usłyszałem odpowiedzi. To działa w dwie strony proszę Państwa, wy jesteście jako spółka w bardzo komfortowej sytuacji, ponieważ gmina jest zobowiązana do pokrywania wszystkich kosztów bez względu na ich wysokość i to jest pewien problem, także dla mieszkańców i dla podejmowania pewnych działań inwestycyjnych. Chciałem zgłosić do Pana Krawca, że tydzień temu zgłosiłem jednemu z pracowników spółki problem nieszczelności zaworu, który się znajduje przy ul. Kościuszki na wylocie przy drodze do Ściborzyc, po lewej stronie na wysokości końca cmentarza. Tam łagodną, cienką strużką wypływa woda, więc bardzo proszę o zareagowanie w tej kwestii. 
Jan Stopa- Pani Prezes mówiła, że woda nie przynosi zysków, ale sądzę, że Cerekiew nie przynosi strat, a powinna przynosić zyski. 

Elżbieta Lechowicz- jeżeli chodzi o ujęcia wody w gminie to tak jak już mówiłam jest jedna taryfa wody. My nie rozliczamy każdą miejscowość oddzielnie tylko cała gminę razem. W tym roku była sytuacja komfortowa w Nowej Cerekwi, bo nie było awarii, ale pamiętam rok 2010 gdzie było bardzo dużo awarii. W różnych latach różnie to wygląda w poszczególnych miejscowościach niemniej jednak cały czas mówimy o jednej cenie wody w całe gminie. 
Krzysztof Łobos -jestem świadkiem cudownych narodzin paradoksu ogromnego. Mówiła Pani Prezes o zasadniczej działalności spółki – woda, kanalizacja, basen. Otóż te dwa działy przynoszą stratę przedsiębiorstwu. Co stałoby się, gdyby ta spółka podzieliła się na dwie- to Hydrokan pada na początku, bo woda nie przynosi zysku, ewentualnie małe straty, a basen straty?. Podejrzewam, że zyski przynosi tylko administrowanie mieszkaniami i sprzątanie. Więc należy się zająć chyba tym sprzątaniem i startowaniem w przetargach, występowaniem z konkurencyjną ceną w zapytaniu o cenę na sprzątanie, bo skoro to przynosi zyski to trzeba zadbać o choćby minimalnie większe zyski. 
Elżbieta Lechowicz- ja tutaj nie powiedziałam, że basen przynosi straty. Basen nie przynosi strat dla spółki. Basen i dział mieszkaniowy zamyka się w granicach 0, nie przynosi straty. Jeżeli są minimalne straty to są one na wodzie, ale mówię o minimalnych stratach. Gdyby stawki wody w ubiegłym roku nie weszły z poślizgiem trzech miesięcy to straty na wodzie nie byłoby. Nie wiem za bardzo, o jakiej stracie mówimy skoro ogólnie spółka zamyka się zyskiem netto 791 zł. Ja tylko mówię, że taryfy na przyszły rok podwyższamy o 22 grosze w związku z wzrostem cen podstawowych, czyli kosztów stałych typu: energia, materiały, awaryjność, podatki, paliwo. Na mieszkaniówce też nie możemy robić zysków, to jest również działalność, która zamyka się w granicach zera. Mamy usługi dodatkowe, które wykonujemy i z tego są pieniądze, ale są to pieniądze minimalne. Nie może spółka zamykać się dużym zyskiem, bo zyskiem trzeba się podzielić z budżetem. My nie mówimy teraz o kondycji ekonomicznej spółki tylko mówimy o taryfach, jakie proponujemy na przyszły rok. Gdyby te taryfy nie weszły to rzeczywiście na drugi rok mogłaby być sytuacja taka, że będzie strata w spółce. Jeżeli będzie strata w spółce, to my z tą stratą przyjdziemy do właściciela, czyli do gminy. 
Kazimierz Tracz- wiemy o tym, że w Kozłówce jest bardzo słabe ciśnienie wody, tam jest przynajmniej dwóch rolników, którzy hodują krowy i woda jest im niezbędna. Byłe tam i widziałem, że rzeczywiście ta woda tam kapie, są godziny gdzie trzeba na wodę czekać. Czy jest możliwość, żeby w Kozłówce obniżyć cenę wody póki nie zrobimy tego przyłącza z Kietrza, kiedy będzie normalne ciśnienie?. Drugi temat dotyczy tablicy- drogowskazu kierującego na basen. Kto podejmie się wykonania i zamieszczenia tych tablic, czy właściciel basenu czy zarządca?. 
Elżbieta Lechowicz- ma Pan rację, że w Kozłówce jest problem z wodą szczególnie, jeżeli są to miesiące letnie. Myśmy jako zarząd podjęli taką uchwałę, że tym osobą, które mają swoje hydrofory i zwrócą się do nas to my zastosujemy upusty i to już stosujemy. To nawet trudno nazwać upustem, bo my zwracamy koszty eksploatacji własnego hydroforu. Jest kilka osób z Nowej Cerekwi, które zwróciły się z takim wnioskiem, w Kozłówce jedna osoba już w ubiegłym roku zwracała się, teraz wpłyną kolejny wniosek. Jeśli są takie wnioski to my te koszty zwracamy i takie upusty stosujemy. 
Leszek Krawiec- w dniu dzisiejszym została zamontowana pierwsza tablica kierunkowa „kryta pływalnia” na skrzyżowaniu ul. Długiej i ul. Niepodległości i sukcesywnie będziemy takie tablice wykonywać, żeby klienci krytej pływalni wiedzieli, w którym kierunku mają dojechać do krytej pływalni. 

Krzysztof Łobos- zapytam o wykonanie sieci tranzytowej Kietrz- Kozłówki – co zostało wykonane z planu po stronie Hydrokanu 10.000 zł i po stronie gminy 420.000 zł?. Czy to już jest po wykonaniu sieci tranzytowej, czy nie wykonano jej?. 

Elżbieta Lechowicz- z naszych środków zaplanowano 10.000 zł na dokumentację i ona jest wykonana, natomiast nie ma wykonania sieci. 

Damian Bosowski- Pani Prezes mówiła Pani o awariach- 30 awarii w lutym i koszt ok. 3 tyś zł każda. Jakie działania zostały wykonane w celu zapobiegania tym awarią, co myślę, że ma również przełożenie na cenę wody, ale także na te różnice pomiędzy wyprodukowaną wodą a sprzedaną wodą?. Myślę, że jeżeli sieć byłaby szczelna to tych 20% różnicy nie byłoby, być może byłaby to różnica w granicach 10-15%. Jakie zostały podjęte działania, żeby zapobiec w przyszłości występowaniu awarii oraz jakie modernizacje sieci w przeciągu ostatniego roku zostały wykonane?.
Leszek Krawiec- awarie, jakie występują na sieci wodociągowej nie da się przewidzieć i nie są to „stare rury” tylko to jest kwestia połączeń kołnierz-kołnierz, czyli połączenia śrubowe i te śruby głównie ulegają korozji i na tych łączeniach następuje wyciek wody. Nie potrafimy tego przewidzieć, w którym to będzie miejscu, ale nie można mówić, że należy wymienić sieć, bo tam wystąpiła awaria. Awarie są podyktowane głownie tym, że te połączenia rdzewieją i trzeba je wymienić. Nie można generalnie mówić o ciągach rur żeliwnych, bo te ciągi wytrzymają jeszcze długi czas. 

Elżbieta Lechowicz- przyczyną tych awarii były warunki atmosferyczne, czyli mróz i najlepszym lekarstwem w tej sytuacji jest wiosna. 
Damian Bosowski- Panie Dyrektorze proszę wybaczyć, ale u zbiegu ul. Traugutta i Długiej awarie występują dość często i to w jednym i tym samym miejscu jest droga rozkopana. Nie wiem czy awarie te usuwa się przy pomocy gorszych materiałów, skoro Pan mówi, że pękają łączenia, śruby?. Dlaczego w tym akurat miejscu przynajmniej raz w miesiącu awaria musi być wystąpić?. 

Leszek Krawiec- w tym miejscu akurat jest skrzyżowanie kilku ciągów i zakręcanie i odkręcanie zasuw powoduje wyrabianie sznura, który uszczelnia zasuwę. Będziemy się starać, w porozumieniu z Zarządem Dróg Wojewódzkich, żeby uzyskać pozwolenie na przekopanie tej drogi i wymianę tych zasuw na nowe, które mają inny model uszczelnienia i nie będzie się ten sznur wyrabiał. 
Lesław Kuśnierz- do taryfy za wodę jest też wliczane zraszanie ulic, działania przeciwpożarowe i utrzymanie terenów zielonych. Czy mogłaby Pani mi powiedzieć ile jest zużywanej wody procentowo na te cele w stosunku do całości sprzedaży? Czy wszystkie zadania, które były zaplanowane do realizacji na 2011rok zostały zrealizowane, a jeśli nie zostały zrealizowane to dlaczego?. W ubiegłym roku rozmawialiśmy również o podwyżce wody i głównie chodziło o to, że musimy podwyższyć cenę wody, bo będziemy modernizować sam wodociąg. Jakie wodociągi były zmodernizowane i w jakim stopniu?. 
Elżbieta Lechowicz- zraszanie, jeżeli występuje to może być to 1% a może i nawet nie, 3% to jest na działanie przeciwpożarowe. Z planu na 2011 rok wykonane zostało: modernizacja SUW Kietrz oraz komory napowietrzania, modernizacja budynku hydroforni w Gniewkowicach, wykonanie sieci wodociągowej Kietrz ul. Polna (dokumentacja), modernizacja oczyszczalni ścieków. Na ten rok mamy większą inwestycję i jest to wykonanie sieci wodociągowo-ciśnieniowej zasilającej budynki w Nowej Cerekwii i jesteśmy w tej chwili na bazie projektu. 

Krzysztof Łobos- Pani Prezes, a co wypadło z tych planów na rok 2012 w związku z tym, że bardzo skąpo dzieliliśmy pieniądze w tegorocznym budżecie?. 

Elżbieta Lechowicz- jeżeli chodzi o stronę gminy to wypadło wszystko. 

Czesław Gil- w tamtym roku na temat podwyżki wody debatowaliśmy w pierwszym kwartale i stawki miały wejść od kwietnia, ale z różnych przyczyn weszły od lipca. Dlaczego teraz debatujemy w maju i dlaczego mają one wejść od 1 lipca?. 

Elżbieta Lechowicz-  zawsze tak jest, że my składamy wniosek na 70 dni przed wejściem w życie nowych taryf i radni muszą się do 45 dni wypowiedzieć w tej sprawie. Taryfy ustalane są na rok. 
Wojciech Maryszczak- czy nie należałoby się zastanowić nad tym, aby w najbliższej przyszłości dokonać wydzielenia któregoś z działów, którym zajmuje się obecnie Hydrokan jako odrębną spółkę tak, aby do niej nie trzeba było czały czas tylko i wyłącznie dokładać pieniądze z budżetu gminy, ale żeby ona mogła zarabiać na siebie, czyli podział spółki na dwie bądź powstanie jakiejś spółki, która zajmowałaby się chociażby działem mieszkaniowym?. Co rusz widzę remonty mieszkań, to są prace zlecane. Nie może być dochodu, nie może być więcej pieniędzy w budżecie spółki Hydrokan skoro zleca się wykonanie rozmaitych usług np. termomodernizacja, wymiana instalacji, wymiana okien i drzwi, itp., i wykonują to wszystko podmioty prywatne. Czy nie należałoby się zastanowić nad wydzieleniem któregoś z działów, którymi zajmuje się Spółka Hydrokan, aby on mógł zarabiać?. Bardzo mnie interesuje również kwestia wyjaśnienia wykorzystania pieniędzy na sprzątanie miasta. Pani Prezes jest zorientowana, ponieważ wspólnie z Panem radnym Łobosem złożyliśmy wizytę robocza u Pani Prezes no i ku naszemu zdumieniu okazało się, że jest to temat, który należy pogłębić, bowiem jak dowiedzieliśmy się do dnia dzisiejszego nie było wiedzy w Spółce Hydrokan na temat 150.000 zł, które w budżecie zapisaliśmy na tzw. oczystkę miasta. Czy mogę liczyć na odpowiedz na piśmie, oczywiście poprzedzę to stosownym pismem z pytaniami?. 
Elżbieta Lechowicz- czuję się urażona, bo nie rozumiem Pana sugestii- gmina ciągle dopłaca do spółki. Proszę mi powiedzieć ile gmina dopłaciła do spółki i kiedy bo ja sobie takie sytuacji nie przypominam, żeby gmina dopłacała do spółki?. Czy Pan jest zorientowany ile spółka płaci podatku do gminy?. Spółka mino, że jest spółką gminy to płaci rocznie ponad 120.000 zł podatku, więc proszę nie mówić, że gmina dopłaca do spółki. Gmina ma swoje zadania własne i to, że gmina ma zapisane jakieś zadania, których nie wykonała to nie znaczy, że dopłaca do spółki. Pan mnie zapytał ile jest pieniędzy w budżecie gminy na sprzątanie?. Ja nie wiem i tego nie muszę wiedzieć. Ja mam podpisane porozumienie z gminą i na tej podstawie wiem, które ulice mamy sprzątać, kiedy mamy sprzątać i za ile mamy sprzątać. Ja sama byłam mile zaskoczona, że jest tyle pieniążków w budżecie gminy, ale patrząc do wykonania to w tym roku w budżecie jest mniej niż było w zeszłym roku. W zeszłym roku gmina zapłaciła nam 180.000 zł, a w tym roku zaplanowane jest tylko 150.000 zł. 
Józef Matela- pewne rzeczy wymagają wyjaśnienia. Spółka Hydrokan to jest spółka celowa, komunalna, której w 100% właścicielem jest gmina. Ta spółka została powołana, zgodnie z jej statutem i aktem założycielskim do wykonywania pewnych czynności, które może wykonywać sama gmina ale gmina może te czynności zlecić swojej spółce, którą do tego celu powołuje. Jeżeli my chcemy, żeby ta spółka robiła coś więcej ponad to, do czego została powołana, to jest to prowadzenie działalności gospodarczej, jakiej gmina prowadzić nie może. Gmina nie może prowadzić działalności gospodarczej, bo gdyby gmina mogła prowadzić działalność gospodarczą, to byśmy za chwilę mieli tu wielkie przedsiębiorstwo. Gmina ma zaspakajać zbiorowe potrzeby ludności i taki jest cel funkcjonowania gminy. Nie ma sensu dzielić tej spółki na coś, co będzie wykonywać czynności komunalne i coś, co będzie zarabiało pieniądze, bo to będzie działanie niezgodne z tym, do czego gmina tę spółkę powołała i do czego gmina ma swoje umocowanie. Jeśli chodzi o sprzątanie to generalnie my nie dajemy Hydrokanowi pieniędzy za to, że oni sprzątają. Mamy to wszystko opisane w bardzo szczegółowych umowach z harmonogramem. Według tego porozumienia Hydrokan nas fakturuje za wykonaną usługę i my za tę usługę płacimy. Biorąc pod uwagę, że musimy oszczędzać to  pieniądze te nie są wydawane tak łatwo. My im nie dajemy tyle ile oni by chcieli, zawsze jest to wyważane, z zarządem negocjujemy ceny. Rodzi się pewien problem, który dotyczy pytania, jakie i kto ma obowiązki przy sprzątaniu. Przede wszystkim zarządcy dróg, których na terenie gminy mamy kilka rodzajów (wojewódzka, powiatowa, gminna, zakładowe, wewnętrzne, niesklasyfikowane) mają obowiązek posprzątać na swojej drodze po zimie i mają obowiązek sprzątać w przypadku awarii, nagłego zaśmiecenia itp. Gmina ma obowiązek sprzątać na swoich drogach i powinna utrzymywać porządek na drogach wojewódzkich w trakcie roku, ale nie na zasadzie sprzątania po zimie.
Elżbieta Lechowicz- Pan radny Maryszczak dał propozycję, żeby rozdzielić spółkę. Powiem, że właśnie zrobiliśmy to w odwrotną stronę, bo w 1992 roku z byłego MPGK były wydzielone dwie spółki: komunalna i zakład budżetowy mieszkaniówka. Moim zdaniem wtedy sytuacja była komfortowa, bo zarządzać albo małym zakładem budżetowym albo malutką spółeczką gdzie jest jedna działalność to super. Ale właśnie gmina szukała oszczędności, dlatego łączyła kolejne spółki, bo wiadomo, że wtedy jest jeden zarząd 2-3 osobowy, jedna główna księgowa. Z mieszkaniówką nie jest do końca tak jak Pan radny mówił. My jako spółka zarządzamy mieniem gminy, zarządzamy wspólnotami. Kto ma wykonywać inwestycje na wspólnocie to o tym decyduje wspólnota, czyli właściciele. Odbywają się takie spotkania w pierwszym kwartale każdego roku i wspólnota wtedy decyduje, co chce remontować i z reguły wskazuje, jakiego chce wykonawcę. My nie mamy specjalistów w każdej branży. W mieszkaniówce mamy zatrudnionych 5 konserwatorów, do bieżącego usuwania awarii i do przeglądów na budynkach. 
Krzysztof Łobos- jeżeli chodnik przylegający do drogi wojewódzkiej należy do Marszałka to, kto powinien w okresie zimowym sprzątać taki chodnik?. 

Józef Matela- chodniki to jest odrębna sprawa. Jeżeli chodzi o sam chodnik to zgodnie z ustawą o utrzymaniu czystości i porządku powinni to sprzątać właściciele posesji przyległych, czyli w zimie odśnieżać, a w lecie zamiatać. Są też tereny gdzie nie ma właściciela i tam musi sprzątać gmina. 
Krzysztof Łobos- jeżeli gmina prowadzi odśnieżanie na chodnikach przy drodze wojewódzkiej to jak są rozłożone koszta?. Pytałem na sesji Pana Burmistrza czy można wykonać usługę za starostwo bądź za województwo i wtedy obciążyć ich kosztami, bo jeżeli wykonuje się odśnieżanie na koszt gminy to ja dziękuje za takie prawo polskie. Ciągniki i pracownicy Hydrokanu bądź z terenu Kietrza odśnieżają ten chodnik wzdłuż drogi wojewódzkiej. Czy wpływają może jakieś środki finansowe z Urzędu Marszałkowskiego za to, że my ten chodnik odśnieżamy? 
Józef Matela- obowiązkiem właściciela przyległej posesji jest odśnieżenie chodnika. Jak budynek jest gminny to gmina odpowiada za odśnieżanie, jeżeli budynek jest prywatny to powinien właściciel prywatny odśnieżyć chodnik. Odśnieżanie ulicy należy do zarządcy drogi i jeżeli to jest droga wojewódzka to odśnieżaniem drogi wojewódzkiej zajmuje się Zarząd Dróg Wojewódzkich. My nie dostajemy pieniędzy ani z powiatu ani z województwa, każdy ma odśnieżać swoje własne drogi. Inną rzeczą jest odśnieżanie chodnika przyległego do drogi. Chodnik z jednej strony przylega do drogi, a z drugiej strony przylega do jakiegoś właściciela i właściciel jest albo prywatny, albo jest to gmina albo wspólnota. Każdy właściciel powinien się poczuć do odpowiedzialności wysprzątania chodnika przyległego do posesji i odśnieżenia w zimie. 
Mirosław Skoczylas- cena wody w Gminie Kietrz jest na wysokim poziomie i jest to bardzo niepokojące. W rankingu zajmujemy 16 miejsce na 71 miejsc. Ościenne gminy mają niższe ceny, w Gminie Branice m3 wody kosztuje 2,75 zł. 
Elżbieta Lechowicz- jeżeli chodzi o Gminę Branice, to rzeczywiście mają niższą cenę, ale tam gmina dopłaca do wody. U nas natomiast gmina nie dopłaca do wody. 

Wojciech Maryszczak- otrzymałem wiele informacji i wyjaśnień, ale jednak sytuacja wcale się nie rozjaśnia, a dotyczy to głównie oczystki miasta. Pani Prezes czy jeżeli skieruję na piśmie szereg moich wątpliwości i pytań czy otrzymam odpowiedz?. 

Elżbieta Lechowicz- jak najbardziej. 

Wojciech Maryszczak- jeszcze jedno wyjaśnienie, posługując się kwotą 150.000 zł zaplanowanych w budżecie, na oczystkę porównywałem rok do roku 2010-2011 i tam było ok. 100.000 zł a na rok 2012 jest 150.000 zł, więc mówiłem o podwyżce. 
Przewodniczący posiedzenia poddał wniosek Spółki Hydrokan pod zaopiniowanie w poszczególnych komisjach. 
Komisja rewizyjna- 0 za, 3 przeciw, 1 wstrzymujący.
Komisja ds. rozwoju miasta, oświaty i usług- 0 za, 4 przeciw, 1 wstrzymujący.
Komisja ds. mieszkaniowych, rodziny i świadczeń socjalnych- 1 za, 4 przeciw, 0 wstrzymujących.
Komisja ds. rozwoju rolnictwa i warunków bytowych wsi- 1 za, 3 przeciw, 1 wstrzymujący.
Stałe komisje wyraziły negatywną opinię dla wniosku Przedsiębiorstwa Komunalnego Hydrokan o zatwierdzenie taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków na terenie Gminy Kietrz na okres od dnia 1 lipca 2012 r. do dnia 30 czerwca 2013 r. 
Ad.2. 
Agata Wołoszyn - w materiałach przedstawiłam Państwu wyciąg obszernego materiału wynikającego z aktualnych wytycznych, co do interpretacji prawa na temat obliczania kosztu ucznia będącego podstawą obliczania wysokości dotacji dla szkół i przedszkoli prowadzonych przez stowarzyszenia. Na ten moment udzielamy dotacji na podstawie art. 80 ust 2 i 3 ustawy o systemie oświaty dla przedszkoli szkół podstawowych prowadzonych przez stowarzyszenia z Dzierżysławia, Nasiedla, Pilszcza i Ściborzyc Wielkich. W tym momencie koszt ucznia obliczany jest na podstawie Zespołu Szkolno-Przedszkolnego na podstawie planowanych wydatków w tym zespole. Jednak w tej chwili orzecznictwo i interpretacje idą w tym kierunku, że koszt taki powinien być obliczony na podstawie liczby wszystkich szkół występujących na terenie gminy, czyli jeżeli mówimy o szkole podstawowej to u nas występuje ZSP w Nowej Cerekwi i PSP w Kietrzu. Sama ustawa nie precyzuje do końca pojęcia typu i rodzaju. W ustawie mówi się, że koszt taki oblicza się na podstawie szkoły tego samego typu i rodzaju. W tej chwili interpretowane jest to tak: typem szkoły jest tzw. typ trójstopniowy, czyli szkoła podstawowa, gimnazjum i szkoły ponadgimnazjalne. Rodzaj szkoły to jest to, co wyróżnia tę szkołę od jej charakteru działania, czyli może to być szkoła specjalna, szkoła zaoczna, szkoła wieczorowa itp. Nie ma znaczenia czy szkoła jest usytuowana na terenie miasta czy na terenie gminy, nie jest to wyznacznik, który miałby rzutować na to, że jest to szkoła innego rodzaju. Znajduje to poparcie w klasyfikacji budżetowej- ten sam rozdział klasyfikacji budżetowej, czyli rozdz. 80101 szkoły podstawowe jest traktowany do ZSZ w Nowej Cerekwi i PSP w Kietrzu. W tym kierunku idzie orzecznictwo i my również w tym kierunku musimy działać, ponieważ generalnie koszt ucznia, a tym samym sposób jego obliczenia w bardzo znaczący sposób wpływa na to, jakie wydatki po stronie budżetu gminy będą się nam klasyfikowały. Ja Państwu przedstawiłam koszt ucznia, jaki w tej chwili jest wprowadzony Zarządzeniem Burmistrza na rok 2012, zaplanowany na podstawie ZSP w Nowej Cerekwi i szacunkowe koszty, jakie na moment planu początkowego budżetu gminy na rok 2012 byłyby uwzględniając nie tylko jedną szkołę w Nowej Cerekwi ale również szkołę w Kietrzu. Oczywiście wpływ na ten koszt będą miały ewentualne zwiększenia planu w trakcie roku. My nie chcemy niczego wprowadzać pochopnie, temat podejmujemy dzisiaj, aby Państwa z tematem zapoznać, temat będzie również przedyskutowany z prowadzącymi szkoły, czyli ze wszystkimi stowarzyszeniami w najbliższym czasie i chcielibyśmy od 1 września obliczać dotację według nowego sposobu. Wyznaczyliśmy sobie ten termin sami, ale do takiej interpretacji prawa jesteśmy zobowiązani, bo są to pieniądze publiczne, każda kolejna kontrola będzie na pewno pod tym względem patrzyła, czy środki te są wydatkowane właściwie. 
Krzysztof Łobos - spory o interpretacje tego znaczenia słów: typ i rodzaj, trwają już od dawna, dla mnie są to interpretacje dwóch Regionalnych Izb Obrachunkowych Lubelskiej i Opolskiej. Czy Pani Skarbnik jest w posiadaniu takiej opinii MEN, interpretacji słów: typ i rodzaj?. 
Agata Wołoszyn - mamy różne interpretacje, szczerze mówiąc MEN bardzo skrupulatnie i jednoznacznie wymiguje się od tego określenia. Nie ma żadnej interpretacji, a przynajmniej ja do takiej interpretacji MEN nie dotarłam. Jest jedna interpretacja z roku 2008, w której podobnie jest to interpretowane, ale nie jest to powiedziane dosłownie. 

Krzysztof Łobos- przekazała mi Pani dwie bardzo ważne informacje. Jeżeli istnieje taka interpretacja MEN-u z 2008 roku to w momencie tworzenia szkół stowarzyszeniowych nasze władze prowadzące szkoły znały tę interpretację, więc mogły podjąć taką decyzję i płacić dotację na podstawie tej interpretacji niekorzystnej dla szkół stowarzyszeniowych, ale podjęły inną decyzje płacąc dotację na poziomie szkoły porównywalnej, czyli umówmy się, że jeszcze tego innego rodzaju. MEN obliczając subwencję jednak różnicuje szkoły wiejskie i miejskie, bo subwencja na ucznia szkoły wiejskiej jest większa. Dopóki nie usłyszymy jednoznacznej opinii MEN, które jest ważniejszym organem niż RIO, i dopóki nie zapoznacie się Państwo z informacjami dyrektorów szkół stowarzyszeniowych jak ucierpieli pracownicy, jak się prowadzi placówki stowarzyszeniowe w tej chwili, jakie są w tej chwili budżety i jak wpłyną te nowe zasady obliczania dotacji, to bardzo proszę o wstrzymanie się z wydawaniem jakiejkolwiek opinii. Być może forma prawna jest taka, że Pan Burmistrz wydaje zarządzenie, ale chciałbym się jednak zapoznać dokładnie z zapisem ustawy o systemie oświaty i być może różnych rozporządzeń i poprosić Panią Skarbnik i Pana Burmistrza, żeby znaleźć wyjście, bo być może obowiązek, który według RIO nakaże obliczanie dotacji niższych, to jednak gmina może dopłacić więcej, bo przecież w budżecie uchwalone kwoty są wyższe. Gmina ma obowiązek dopłacania do subwencji takiej kwoty, która wyrówna wysokość subwencji do średniego kosztu utrzymania ucznia w gminie, ale nie jest nigdzie zapisane, że gmina nie może dać więcej. To tylko od radnych będzie zależało ile damy więcej. Te dotacje na nowo naliczane zabiją te szkoły, ja już jestem po rozmowach z dyrektorami tych placówek. Dla Dzierżysławia będzie to ok. 15.000 zł miesięcznie mniej.  Historia jest taka: władze zmuszone polityką państwa mówiły tak- zamykamy przedszkola, ale zostawimy szkoły. Zamknięto przedszkola, niektóre szkoły otworzyły ZSP, które miały mieć już święty spokój. Potem powiedziano, że zamkniemy ZSP chyba, że powołacie stowarzyszenia, weźmiecie się do roboty i utrzymacie te stowarzyszenia, a my wam dopłacimy. Być może władze wyższego szczebla nie mają pojęcia, że zabijają szkoły wiejskie, ale my nie musimy do tego przykładać ręki. Jako radni decydując o budżecie możemy go przeforsować na poziomie tego roku. I tak demografia zabierze pieniądze od września szkołą. Nie wiem czy Państwo wiecie, że na absolwenta szkoły podstawowej nie należy się subwencja i to też będzie zabójstwo. Uczeń w wieku lat 13 ma obowiązki wobec systemu oświaty, a jeszcze nie jest w lipcu i sierpniu uczniem żadnej szkoły i subwencji na takiego ucznia nie ma. Z jednej strony ściga się dyrektorów, że maja pilnować pełnienia obowiązku szkolnego, a z drugiej strony przyzwala się, żeby uczeń przez 1-1,5 miesiąca był bezpański, czyli nie spełniał tego obowiązku. Bardzo proszę Państwa zróbmy wszystko, żeby ze zrozumieniem wysłuchać jeszcze raz bolączek dyrektorów szkół stowarzyszeniowych i znaleźć Panie Burmistrzu i Pani Skarbnik jakąś furtkę, która pozwoli zachować dotację na obecnym poziomie na ucznia. Już w tej chwili na tych minimalnych kwotach cienko przędziemy. My jako Rada nie musimy do tego przykładać ręki, my nie jesteśmy zmuszeni do tego jak organ prowadzący. Już tyle lat na tej oświacie są cięcia. Co nam w końcu zostanie, padną szkoły stowarzyszeniowe i to będzie gmina wymierających wsi. To nie jest populistyczna gadka z mojej strony tylko takie są realia, bo pracuję w oświacie prawie 30 lat i widzę jak te wsie umierają, jak te szkoły padają. Z budżetu, który w tej chwili mam są niższe pensje, jest wyższe pensum, nie ma wydatków na rzeczy materialne, na opał zbieram pieniądze organizując zabawy, zbiórki złomu. Mam na pensje, które i tak są niższe. Zwracam się z gorącą prośbą do Pana Burmistrza i do Pani Skarbnik, że jeżeli to nie jest konieczne i nie jest Pan zobligowany do wydania takiego zarządzenia, to żeby zrobić wszystko, aby wykorzystać najmniejszą furtkę, żeby dotacje zostały na tym poziomie. Jeśli to możliwe to opiniowanie, które być może za chwilę się wydarzy, proszę żeby oddalić i zwołać posiedzenie wspólne Komisji w obecności dyrektorek szkół stowarzyszeniowych. 
Mirosław Skoczylas- temat ten nie będzie podlegał zaopiniowaniu. Proszę Pana Burmistrza i Panią Skarbnika, aby w jak najszybszym terminie zrobić takie spotkanie, nie w gronie radnych, ale z dyrektorami i prezesami szkół stowarzyszeniowych w kwestii wyjaśnienia tego tematu. 
Józef Matela- takie terminy spotkań ustalaliśmy dzisiaj radno z Panem Zastępcą. Mamy rozmawiać nie tylko z dyrektorami szkół, ale również z nauczycielami, którzy nabyli uprawnienia emerytalne. I jedną i drugą rozmowę chcemy przeprowadzić nie w przyszłym tygodniu, ale następnym po nim. Ja rozumiem, że ten sposób naliczania subwencji dla szkół stowarzyszeniowych jest bolesny. Jeżeli jednak w taką stronę idzie prawo to mu, jeżeli się nie zastosujemy to jest to naruszenie dyscypliny finansów i za to są określone kary, więc nie da się zrobić, żeby tego nie stosować. Już taka interpretacja się pokazała, gminy zaczęły to stosować i być może, że już niedługo będą wyroki sądu i zobaczymy, jakie będzie orzecznictwo. My tego nie chcemy wprowadzać od jutra, tak jak to zrobiono w Głubczycach tylko dajemy sobie ten przedział czasowy i mówimy o 1 września po to tylko, żeby sobie w tym czasie to powyjaśniać. 
Krzysztof Łobos- to też był tylko apel. Mam nadzieję, że spełnicie Państwo oczekiwania wielu osób, wielu rodziców w tej gminie i pomożecie zachować te szkoły. 1 września to nie jest tak duża zwłoka, bo już od września demografia spadnie w tych szkołach i zmniejszenie dotacji to będzie zabójstwo dla tych szkół i podejrzewam, że do końca roku budżetowego te szkoły nie dadzą sobie finansowo rady. Z tego, co się zorientowałem szukając informacji w internecie to powiat głubczycki jest prekursorem, bądźmy prekursorami w pozytywnych wydarzeniach. Jeżeli nie ma precedensu jeszcze w kraju i ciągle tylko krążą takie stereotypowe i wyciągnięte wnioski przez RIO, skoro tylko Opolszczyzna i Lubelszczyzna ruszyły z interpretacjami to poczekajmy jeszcze na interpretacje innych RIO i co najmniej na opinię MEN. Jeżeli RIO Lubelska opiera się na własnych kontrolach i ukarała już jakieś samorządy to można byłoby poszukać tego i rzeczywiście, jeżeli grozi to karami to wydać wtedy takie zarządzenie. Jednak póki nie ma precedensu to nie bądźmy prekursorami w tej drodze do piekła i śmierci tych biednych szkół wiejskich. 
Agata Wołoszyn- nie wiem czy na terenie Polski nie ma więcej RIO, które tą sprawę popierają. Chciałam jednak zaznaczyć, że nad Gminą Kietrz i nad województwem opolski bezpośredni nadzór nad finansami publicznymi sprawuje RIO w Opolu i to wytyczne tej RIO, a nie żadnej innej, są dla nas właściwe. Dotacje przekazywane dla szkół stowarzyszeniowym to szczególny rodzaj realizacji budżetu, dotacje naprawdę są przez wszystkie kontrole bardzo weryfikowane i dlatego podchodzimy do tematu w ten sposób. Takie pojawiły się sugestie, żeby iść w tym kierunku, dlatego też przedstawimy Państwu ten materiał. Zależy nam na tym, żeby robić to w ten sposób, aby jak będziemy mieli kompleksową kontrole z RIO w roku 2014, to żebyśmy wtedy nie musieli się tłumaczyć i odpowiadać na dyscyplinie finansów publicznych, że w sposób niewłaściwy i nieoszczędny dla budżetu gminy przekazaliśmy pieniądze stowarzyszeniom. 
Krzysztof Łobos- zgadzam się z Panią Skarbnik i dziękuję, że tak szybko zareagowaliście, ale podkreślę jeszcze raz to jest tylko interpretacja, to nie jest podstawa prawna, tylko interpretacja dotycząca podstaw prawnych (ustawy o systemie oświaty, ustawy o finansach publicznych i inne ustawy). Polskie prawo ma to do siebie, że daje taką możliwość interpretowania i każdy inaczej to interpretuje i tak jak Pani powiedziała nawet MEN się uchyla. Na szybko policzyłem w tej chwili dotacja 800 zł na ucznia w szkole podstawowej spadłaby do 509 zł, czyli 300 zł mniej na ucznia to jest tragedia. 
Czesław Lach- przyczynię się tutaj do Pana Łobosa i tej interpretacji tego faktycznego przepisu. Kiedyś się zastanawiałem jak powstały stowarzyszenia, kiedy ktoś zacznie się znowu tam wtrącać. I okazuje się, że następuje to wcześniej niż myślałem. Stowarzyszenie w Dzierżysławiu ma dotacji w całości 650.000 zł i z tego, jeśli zostanie ucięte 150.000 zł to wszyscy wiemy, do czego to doprowadzi. 

Wojciech Maryszczak- nawiązując do pomysłu spotkania się w szerszym gronie już za dwa tygodnie niespełna chciałbym zapytać czy istnieje nadal Gminna Rada Oświatowa, czy kolegium będzie reaktywowane?. Dlaczego my jako radni nie wsłuchujemy się już w szerszy głos osób, które ją tworzyły?. Nie słyszę o działaniach tego gremium, a byłoby ono bardzo pomocne. Chciałbym zauważyć, że w dniu dzisiejszym w Sejmie zapada decyzja o wydłużeniu wieku emerytalnego do 67 roku, czyli takiej eutanazji emerytalnej, a obok tego galopuje eutanazja polskiej szkoły, polskiej oświaty. Proponuję abyśmy się zastanowili i wysłali stanowisko Rady Miejskiej w Kietrzu do wszystkich posłów reprezentujących woj. opolskie, z prośbą o wstrzymanie tego typu działań, tego typu praktyk. Bardzo namawiam, aby jak najszybciej sformułować takie pismo i wysłać imiennie do każdego posła Opolszczyzny- województwa, które wymiera, jest niszczone, nie rozwija się. Bardzo proszę o namysł i podjęcie w najbliższym czasie tej inicjatywy. 

Krzysztof Łobos- odczytam fragment z materiałów i niech Państwo pomyślą, jaka może być interpretacja tego zapisu: „Dotacje oświatowe muszą być zaplanowane w uchwale budżetowej jednostki samorządu terytorialnego obowiązanej do ich ustalenia. Ażeby mogło to nastąpić, organ stanowiący -na podstawie art. 80 ust. 4 i art. 90 ust.4 ustawy o systemie oświaty – podejmuje uchwałę w sprawie ustalenia trybu udzielania i rozliczania dotacji oraz zakresu i trybu kontroli prawidłowości ich wykorzystania…..”. Więc moja interpretacja jest taka, że trzeba podjąć uchwałę, na jakich zasadach dotujemy. Musielibyśmy sprawdzić ostatnią uchwałę, jaką Rada Miejska w Kietrzu podejmowała w sprawie zasad dotowania szkół stowarzyszeniowych w Gminie Kietrz. Jeżeli nie mamy takiego zapisu to musimy podjąć kolejną uchwałę, a jak rozumiem przed uchwaleniem uchwały budżetowej, czyli w grudniu. Tak ja interpretuję ten zapis i uważam, że nie jest to możliwe w trakcie roku budżetowego, czyli od 1 września tego roku. Z całym szacunkiem, ale zarządzenie jest dokumentem niższego rzędu niż uchwała Rady Miejskiej, więc musielibyśmy przeprowadzić cały proces podejmowania uchwały w tej sprawie, która jest podstawą do powołania uchwały budżetowej. Budżet tworzy się od 1 stycznia a nie od 1 września, bo co byśmy wtedy zyskali- wykazalibyśmy tylko oszczędności na dotacjach do szkół stowarzyszeniowych i to wszystko. Taka jest moja interpretacja. 
Agata Wołoszyn- co do roku budżetowego to jest tak faktycznie jak Pan radny mówi tj. rok budżetowy to rok od 1 stycznia do 31 grudnia. Ja myślę, że poszliśmy we właściwym kierunku posługując się przy rozliczaniu ze stowarzyszeniami tym rokiem szkolnym. Nie chcemy powodować czegoś takiego, żeby do końca roku obowiązywała taka dotacja, jaka jest, a od 1 stycznia przyszłego roku żeby ta dotacja spadła w dół, ponieważ każda szkoła stowarzyszeniowa zaplanuje swój arkusz organizacyjny już od miesiąca września i tam zaplanuje tak godziny, tak zatrudnienie nauczycieli i określi sobie sztywno ramy wydatkowe. Sądzę, że w trakcie roku szkolnego będzie gorzej do przejścia dla stowarzyszeń niż jak my to planujemy zrobić od miesiąca września. Jeżeli chodzi o uchwałę to faktycznie Rada Miejska w Kietrzu podjęła uchwałę 25 września 2008 roku w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji dla przedszkoli i szkół prowadzonych na terenie gminy przez podmioty nienależące do sektora finansów publicznych. Ta uchwała była później jeszcze zmieniana, nie mam tej zmiany przy sobie i była również podjęta uchwała w sprawie kontroli i nadzoru nad szkołami stowarzyszeniowymi. W uchwale podjęliśmy taki zapis, iż kwota dotacji na każdego ucznia zgodnie z przepisem art. 80 ust. 2 i art. 80 ust.3 ustawy o systemie oświaty przysługuje w wysokości równej wydatkom bieżącym przewidzianych na jednego ucznia w przedszkolach publicznych i szkołach publicznych prowadzonych przez Gminę. W samej uchwale nie ma odniesienia czy ma to być na podstawie wydatków bieżących obliczanych na podstawie jednej szkoły czy wydatków bieżących obliczanych na podstawie dwóch szkół. Tutaj stosuje się już interpretację prawa, które w tym momencie obowiązuje. Ja nie wiem czy my zrobimy dobrze, być może któraś ze szkół stowarzyszeniowych nie zgodzi się z naszą decyzją, odda sprawę do sądu i sąd orzeknie inaczej, być może takie coś się wydarzy w Głubczycach. To jest w tej chwili taka sytuacja, że analizujemy wszystkie informacje i stwierdziliśmy, że ten temat, Państwu jako radnym musimy przekazać, żebyście mieli świadomość w tym temacie. 
Józef Matela- odnośnie Rady Oświatowej to powiem, że ta Rada funkcjonowała bardzo krótki okres czasu. Gmina niejako ma za zadanie obsługiwać tę Radę, natomiast Rada miała aktywnie się zbierać i ustalać swoje posiedzenia. Niestety, ale przewodniczący tej Rady nie wykazywał żadnego zaangażowania w działaniach, aby Rada funkcjonowała i naturalną sprawą zaprzestała Rada działania. Ja się przychylam do wniosku Pana radnego, żeby na temat ciężkiej sytuacji finansowej gmin przygotować pismo do posłów ziemi opolskiej i je rozesłać. 
Lech Duda- mam pytanie dotyczące pojęcia szkoły wiejskiej, to pojęcie już zginęło, więc jak to się ma do dodatku wiejskiego dla nauczycieli?. 
Agata Wołoszyn- tak jest to również uzasadniane, dlaczego nie ma tego rozgraniczenia, jeżeli chodzi o szkołę na terenie wiejskim a szkołę na terenie miejskim. Subwencja owszem przychodzi większa, ale poprzez to nauczyciele zatrudnieni w szkołach wiejskich prowadzonych przez gminę dostają z tego tytułu większy dodatek, że pracują na terenie wiejskim. Jeżeli bierzemy pod uwagę koszty ze szkoły w Nowej Cerekwi to zwiększone koszty nauczycieli tam zatrudnionych są wliczane w ten koszt ucznia. To nie jest tak, że my tej zwiększonej subwencji nie bierzemy pod uwagę, bo to ma odzwierciedlenie w wydatkach branych do tego rozliczenia z Nowej Cerekwi. 
Krzysztof Łobos- więc jeżeli nie będziemy rozgraniczali szkoły wiejskiej i miejskiej i uśrednimy to tak jakby koszty były na szkołę w Nowej Cerekwi mniejsze, a w związku z tym i dotacja na szkoły stowarzyszeniowe będzie mniejsza. Dodatek wiejski Panie radny w szkołach stowarzyszeniowych nie istnieje, ale wpływa na wyższy koszt ucznia w Nowej Cerekwi. Czy Pan Burmistrz wie coś na temat naszej biblioteki pedagogicznej bo z tego, co wiem to chcą ograniczyć o kilka bibliotek pedagogicznych na terenie Opolszczyzny?. 
Józef Matela- to nie jest prawdą, że ta biblioteka umiera. Urząd Marszałkowski patrzy na oszczędności, bo ta biblioteka generuje spore koszty. Jest propozycja taka, żeby częściowo wcielić tę bibliotekę do biblioteki publicznej, która jest w Głubczycach. Jeżeli się to uda to będzie konieczne trochę mniejsze zatrudnienie i są oszczędności, a cały księgozbiór miałby zostać. Jeżeli nie będzie takiej możliwości to zostanie to tak jak jest do tej pory. To są ruchy oszczędnościowe, jest to dyskutowane i nie zapadły jeszcze konkretne decyzje. Ja bym tę bibliotekę najchętniej widział u nas, bo to jest całkiem niezła sprawa, ale my nie mamy pomieszczeń, żeby to zorganizować. 
Wojciech Maryszczak- bardzo ciekawe jest to zrównywanie w nazewnictwie- szkoła tego samego typu, tego samego rodzaju, ale wystarczy temat wywołany przez Pana radnego Dudę sprawdzić w oparciu o Kartę Nauczyciela i art. 54 mówi o prawie do lokalu mieszkalnego na terenie gminy i dodatku mieszkaniowego, art. 56 i art. 60 mówią także o pewnych przywilejach i uprawnieniach dla nauczycieli pracujących na wsi. Więc jak można mówić o tym, że szkoła w Nowej Cerekwi i szkoła w Kietrzu jest szkołą tego samego typu i tego samego rodzaju skoro zatrudnieni tam pracownicy posiadają zupełnie inne prawa. Czy to nie jest nadużycie tej interpretacji mówiąc, że można zastosować taki sposób zmieniania dotacji?. To jest przecież wyraźna różnica i wcale bym się nie zdziwił gdyby tzw. nauczyciel miejski wpadł na pomysł, aby się upomnieć o prawa, które posiadają nauczyciele zatrudnieni w szkole wiejskiej, skoro jest to szkoła tego samego typu i tego samego rodzaju. 
Krzysztof Łobos- Rada Miejska którejś kadencji wcześniej kierując się też interpretacją zmieniła dodatek mieszkaniowy, który również był przywilejem przyciągającym nauczycieli na wieś. Z tego, co pamiętam to ten dodatek wynosi na osobę 1 grosz, więc 5 osobowa rodzina nauczycielska dostaje 5 groszy dodatku. Czy teraz nauczyciel na wsi już nie jest potrzebny?. W oświacie zawsze się ciężko pracowało, bo w oświacie trzeba interpretować co najmniej 3 ustawy: ustawę o systemie oświaty w połączeniu z Kartą Nauczyciela i z Kodeksem Pracy, i radcy załamywali ręce, który akt prawny interpretować bo przecież są one na tym samym poziomie, a więc interpretacja w Polsce jest dozwolona, ale nie obowiązkowa. 
Józef Matela- ja chciałem nawiązać do tego dodatku mieszkaniowego. Rzeczywiście tak było kiedyś w historii, że ten dodatek był dosyć znacznym wydatkiem. Kiedyś dyskutując w gronie nauczycieli otrzymaliśmy w zasadzie od nich taki wniosek, żeby to zlikwidować, bo jak wiemy dodatkami mieszkaniowymi byli objęci ludzie, którzy są w opiece społecznej i nauczyciele i oni powiedzieli ewidentnie, że nie chcą być traktowani jak grupa osób, której trzeba na każdym kroku pomagać. To był wniosek nauczycieli i zostało to obniżone do takiego poziomu, żeby było to symboliczne. 
Ad.3 

Jacek Karpina- mamy zmianę podstawy programowej w szkole podstawowej tzw. ramówki w związku z czym nastąpiło przesunięcie zajęć z religii, z wychowania do życia w rodzinie i zajęć sportowych w klasie sportowej i będą to godzinny, za które będzie musiał płacić organ prowadzący. W związku z tą zmianą chcielibyśmy poznać Państwa stanowisko wobec tej sprawy. Na dzień dzisiejszy wpływają do nas arkusze organizacyjne od dyrektorów, które musimy zaopiniować i dyrektorzy pytają, co z odpłatnymi godzinami, za które płaci samorząd?. 

Krzysztof Łobos- i tu jest znowu przymus, samorząd będzie musiał dopłacić, bo nie ma wyjścia. 

Czesław Gil- Panie Burmistrzu przyznam szczerze, że zaskoczył nas Pan teraz tym tematem, bo to nie jest temat, żeby na gorąco o tym mówić i każdy musi się do tego przygotować. Ja sądzę, że na następne wspólne posiedzenie Komisji każdy radny do tego tematu się przygotuje, proszę tylko o przesłanie materiałów. Nie twierdzę, że nie można teraz na ten temat podyskutować, ale takie jest moje zdanie. 
Jacek Karpina – materiały nie zostały w tym temacie przygotowane, dlatego że czekaliśmy na zmianę interpretacji Pani Minister, bo takie sygnały do nas dochodziły. Na dzień dzisiejszy obowiązuje jednak rozporządzenie mówiące, że godziny dodatkowe będą płatne przez organ prowadzący. To może się w najbliższym czasie zmienić. Kwestia tych dodatkowych godzin w zasadzie będzie dotyczyła klasy I i IV szkoły podstawowej. 
Lesław Kuśnierz -czy harmonogram utrzymania porządku w mieście jest dostępny dla radnych?. Ostatnio zauważyłem, że rozpoczęło się koszenie traw. Centrum miasta, cały przejazd nie był koszony a zaczęto od dziwnego miejsca koszenie trawy tj. od Pana Jaworka. Co można zrobić z terenami zalewowymi, aby można było coś tam robić?. 
Józef Matela- jeżeli chodzi o harmonogram sprzątania, czyli to co mamy zlecone do Hydrokanu to jest to dostępne bo zawarte jest to w umowie i w każdej chwili można się z tym zapoznać. Jeżeli chodzi o wykaszanie to robimy to naszymi pracownikami w urzędzie i pracownikami interwencyjnymi. Nie wiedziałem, że zaczęto wykaszanie od tego parku z tyłu, natomiast na te prace nie ma harmonogramu ustalonego, co najwyżej ustalamy na tydzień, co w danym tygodniu robimy i w jakim zakresie. Co do pytania odnośnie terenów zalewowych to jest to bardzo trudny temat, dlatego że faktycznie opinie, co do terenów zalewowych może zmienić tylko i wyłącznie Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej w Gliwicach. Przed uchwaleniem planu, bo to bije w nasze działki gminne, byłem dwa razy i rozmawiałem z dyrektorami w tej sprawie. Panowie mi tłumaczyli to w ten sposób, że aby mogli to zrobić to muszą zrobić tzw. modelowanie fali. To modelowanie fali powodziowej dla całego obszaru to jest opracowanie rzędu 900.000 zł, a dla samej naszej gminy na Troi to jest ok. 100.000 zł. Regionalny Zarząd nie ma na to pieniędzy i oni tego nie zrobią w związku, z czym nie zmienią swojej opinii. Na dzień dzisiejszy z tego, co wiem ma być modelowanie fali na Odrze i jej dopływach i takie opracowanie ma być robione. Do momentu, kiedy oni nam nie przyślą pozytywnej opinii to my tego nie zmienimy. W momencie, kiedy człowiek ma taką strefę zalewową i jeżeli my dopuścimy do wybudowania czegoś, to ta osoba z pełnym odszkodowaniem występuje do nas, dlatego że do tego dopuściliśmy. Co nie zmienia faktu, że czeka nas jedna rozprawa z Panem, który ma narzuconą strefę zalewową i wystąpił do gminy o odszkodowanie, dlatego że zostały mu ograniczone prawo władania działką. 
Lech Duda - mieszkańcy Kietrza skarżą się, że na drodze Kietrz- Trebom jest niebezpiecznie, bo samochody jeżdżą z bardzo dużą prędkością. Czy można tam postawić znak ograniczający prędkość albo chociażby uczulić Policję na częstsze kontrole w tym rejonie?. Druga sprawa była już kiedyś zgłaszana i dotyczyła zamontowania progów zwalniających na ul. Różanej w Pilszczu, to jest osiedle i wydaje mi się, że należałoby postawić również znak „osiedle”.   Trzecie pytanie dotyczy projektu złożonego do LGD- czy umowa została już podpisana?. 
Józef Matela - jeżeli chodzi o LGD to otrzymaliśmy pismo informujące nas o tym, że mamy dokonać poprawek w terminie 14 dni. Poprawki przygotowuje już Pani Sylwia i Pan Domagała. Spodziewamy się, że weryfikacja wniosku potrwa jeszcze miesiąc i być może pod koniec czerwca będzie podpisanie umowy. W sprawie spowolnienia ruchu na osiedlu w Pilszczu to nie chcę w tej chwili odpowiadać, bo dokładnie nie pamiętam, ale były ustalenia z Panem Kazimierzem Bedryjem w tej kwestii. Jeżeli chodzi o drogę do granicy to jest to droga do ruchu kołowego, tam jest niewielkie pobocze i ruch pieszych powinien odbywać się po tym poboczu. Natomiast fakt jest taki, że nasi mieszkańcy z tego odcinka zrobili sobie promenadę spacerową. Ja mogę rozmawiać z Panem Starostą o ograniczeniu ruchu, czy to się uda to trudno mi jest w tej chwili powiedzieć. Można też uczulić Policję na częstsze kontrole, ale nie wiem, co będzie po stronie czeskiej. 
Kazimierz Tracz- ja prosiłbym natomiast zabrać progi zwalniające z ul. Kilińskiego. Fakt jest taki, że jest to bardzo wąska droga, a do tego jest tam bardzo głęboka dziura. Również na ul. Kilińskiego zgłaszałem usunięcie nieużywanych słupów i słup, który był leżący został zabrany, ale słup stojący na środku drogi już nie. Kolejna uwaga dotyczy otwarcia parku czterech żywiołów, bo było otwarcie, ale pod zamknięciem. Brama była zamknięta, pytamy się Pana Skawińskiego- dlaczego brama jest nie otwarta i dowiadujemy się, że nie ma kluczy. Ścieżki jak wyglądały tak wyglądały, za sceną są nasadzone kwiatki i jest to nieprzemyślana sprawa, fontanna nie działała, brak tablicy informującej. Daliśmy plamę na to otwarcie. 

Józef Matela- jeśli chodzi o ul. Kilińskiego to dzisiaj czekając na gości z Opola na ul. Mickiewicza, obejrzałem również ul. Kilińskiego, był ze mną również pracownik z ref. gospodarki komunalnej. Ustaliliśmy tam pewne rzeczy do zrobienia, słup rzeczywiście tam stoi, ale o słupie nie rozmawialiśmy, więc zgłoszę to po komisji. Co do otwarcia parku czterech żywiołów to de facto nie robiliśmy typowego otwarcia, tylko miała to być inauguracja życia artystycznego na tym parku i myślę, że ten cel się udał. Sam park musi być jeszcze pielęgnowany i różne rzeczy będą tam jeszcze robione. Żeby dokonać pełnego otwarcia musielibyśmy te 4 rzeźby żywiołów postawić, a tego tam nie ma jeszcze. Takiego formalnego, rzeczywistego otwarcia tego parku nie zrobiliśmy jeszcze, co nie zmienia faktu, że o pewne rzeczy trzeba zadbać. Tablica informacyjna powinna tam być, ona jest przewidziana wewnątrz i my ja tam postawimy. 
Bronisława Pawlik- ja wracam wciąż do drogi powiatowej, która biegnie przez Lubotyń, a dokładnie chodzi o łapacz piasku. Przedwczoraj była tam i leżą hałdy piasku, a użytkownik tego nie sprząta. Bardzo proszę zwrócić się do Powiatu o podcięcie drzew rosnących blisko drogi, które mają za nisko konary. 
Mirosław Skoczylas- mam prośbę do Pani Lachowicz jako Przewodniczącej Komisji mieszkaniowej o to, aby na posiedzeniu komisji lub sesji przedstawiła Pani informację dotyczącą ilości odzyskanych mieszkań, przebiegu rozdzielania mieszkań po podjęciu uchwały o bonifikatach. 

Iwona Lachowicz- Dąbkowska- miesiąc temu pytałam o skwerek na ul. Traugutta naprzeciwko Pana Podkalickiego i nic tam nie jest zrobione. Dalej jest tam błoto, dalej jest tam brzydko i nie jest koszona trawa koło choinek zasadzonych koło chodnika. Około14 miesięcy minęło, od kiedy zgłaszałam potrzebę ograniczenia prędkości na ul. Ogrodowej i do tej pory nic nie wiem na ten temat, tak samo jest ze znakiem stopu. Też w odległej przeszłości, bo z ok. 15 miesięcy temu prosiłam o opinie bądź radę, co zrobić z chodnikiem przy ul. Raciborskiej. Chodnik ten przy przystanku PKS jest źle położony, jest spad o ok. 70 cm w dół. Jest to problem dla ludzi starszych, matek z wózkami, dzieci w wieku szkolnym. 
Lesław Kuśnierz- odnośnie chodnika na ul. Mickiewicza- słyszeliśmy, że było spotkanie z Marszałkiem i Starostą i proszę o informacje, co zostało ustalone w tej sprawie?. 
Józef Matela- mieliśmy wizytę Pana Wicemarszałka Tomasza Kostusia, przeszliśmy po tym chodniku i stan jest tragiczny, bo każda płytka się rusza. Czynności zostały podjęte natychmiast, powołana została komisja, która była dzisiaj. Wszystkie uwagi i spostrzeżenia nasze zostały zapisane i na dzień dzisiejszy zostało to wstrzymane. 

Kazimierz Tracz- czy Pan Burmistrz w swoim sprawozdaniu składanym na sesji może nas informować o tym, co ze zgłoszonych tematów zostało zrobione i w jaki sposób?. 

Jan Stopa- czy było coś wyjaśnione w sprawie tych krzaków wyrwanych i wrzuconych na drogę polną?. 
Józef Matela- temat przekazałem do Straży Miejskiej i następnego dnia był wezwany Pan, który z tego, co pamiętam został ukarany 500 zł mandatem. 

Lech Duda- Panie Burmistrzu rozmawialiśmy kiedyś o boisku na osiedlu z Panem Prezesem Sikorą i Pan Prezes obiecał to boisko zrobić, jednak nic nie jest ruszone. Nie wiem czy Pan Prezes zapomniał, ale może warto się przypomnieć?. 

Józef Matela- zastanawiałem się nad tym i nawet miałem Pana radnego pytać czy coś tam zostało zrobione, bo się wybieram w przyszłym tygodniu na rozmowę do Pana Prezesa Sikory i w tym temacie też będę chciał rozmawiać.

Lech Duda- czy w temacie strażnicy w Pilszczu da się coś zrobić. Kiedyś rozmawialiśmy o zrobieniu z tego mieszkań dla repatriantów, czy coś wiadomo na ten temat?. 
Józef Matela- byłem u Pani Bożeny Kalecińskiej i temat wyjaśniałem. Na dzień dzisiejszy osoby z Kazachstanu, które chcą przyjechać do Polski nie są zainteresowane mieszkaniami na wsi. W tym roku Wołczyn albo Byczyna zaprosiła rodziny i w tej chwili nie ma specjalnie chętnych. Problem się troszeczkę rozmija z naszymi celami, dlatego ja też nie zgłaszam tego tematu do Państwa radnych, bo czekamy na sygnał jak rozwinie się temat w Byczynie. Jak tam się to powiedzie to mamy dać informację do Opola i najlepiej będzie, jeśli wniosek będzie złożony w miesiącach listopad-grudzień tak, aby mieć cały rok na przygotowanie mieszkań. 

Na tym posiedzenie zakończono o godz. 1305

Protokołowała: B. Paul.
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